amik następujące po 
święte. $ Ą 

atek miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdege miesiąca. 

i Przedpłata na Dziennik „Czas“ s 


wychodzi oò dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni 


QGŁOSZENIA , 


w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) sa opłatą : 
LOQSNIE: 14-016 506, 046 złr. 16 | Toomóie |. „+24; $00 0 złr. 20 
półrocznie . . . . . . SŁZS półrecznie > ++ p 10 
kwartalnie . . . . . . yeke | wartalnie . . . « s Ba 
miesięcznie . . . . . . „ tkr., 30 miesięcznie , . . « » - » 2 


Przedpłata na bzieńnik „Czas* z Dodatkiem 


w Krakowie w' Państwie Austryackietn (pooztą) 
KOOBNIO „. «1 «02 0 o je zdr. 26 TeGanIG dig 505 6-106 zèr. 30 
ółrocznie « -. « « o» BY) półrocznie © - <... » 6 
wartalnie . . . « « « n_7 kwartalnie . . . . . . „cz 
„Dodatek“. prenumerować niemożna. 


Na sam 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 
na kwartał III, tojest na miesiąc Lipiec, 
Sierpien i Wrzesień 1857 r. 

Dla Abonentów zamiejscowych z przesył- 
ką pocztową 5 złr. m.k. 
Dla miejscowych 4 złr. m.k. 


e PAW WE sann 


Nadto . 
z dniem 31szym lipca 1857 r. i z każ- 
dym dniem ostatnim każdego mie- 
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd 


DODATEK 


w zeszytach z 12 do 15 arkuszy draku 
in 8”. 

Abonenci Czasu życzący sobie od- 
bierać ten miesięczny DODATEK, ze- 
chcą do zwykłćj prenumeraty dopłacić : 

rocznie . . . . . . . zdr. 10 mk. 


Pewna ilość egzemplarzy Dodatku miesię- 
cznego z roku 1856 jest jeszcze do naby- 
cia w ekspedycyi Czasu, po cenie 10 zdr. 
m. k. za 12 zeszytów stanowiących 4 tomy. 


zgoda Debatów na kandydatów Siżcła i 
zgoda tego ostatniego na kandydatów dzien- 
nika orleańskiego przypomina za nadto zgo= 
dę lekarzy molierowskich: „pozwól mi za- 
ać senesu a ja ci pozwolę zadać rum- 
barbarum“. Krzywią się jedna i jedni i dru- 
dzy na myśl senesu i rumbarbarum, i nie 
zażyliby ani jedni ani drudzy, gdyby o nich 
chodziło, ale tu chodzi o trzeciego. Rzecz 
się ma inaczćj co do listy podanćj przez 
Courriera. Tu odzywa się dawne stronni- 
ctwo Nationala, które odpychają tak Debaty 
jako też Siècle i Presse. Zwyczajem swo- 
im stronnictwo to chce się narzucić w imie- 
niu jakiejś powagi, którćj nikt uznać nie chce. 
„ Trapów wskrzeszać niechcemy, pisze Pres 
sa, do nowego stanu rzeczy, nowych ludzi 
potrzeba, ani myślemy rehabilitować to co się 
stało i upadło, a jedyna powaga jaką w wy- 
borach uznajemy jest sumienie wyborców.* 


Kraków 18 czerwca. 

Za trzy dni odbędą się w całej Francyi 
wybory na deputowanych do Ciała prawo- 
dawczego. Wszystkie prawie dzienniki o- 
tworzyły w kolumnach swoich nową rubrykę, 
tak zwaną: „kronikę wyborczą“. Dzienniki 
legitymistyczne i fuzyonistowskie, utrzymu- 
jące sprawę powstrzymania się od wyborów, 
przegrały zdaje się proces przeciwko dzien- 
nikom rządowym i liberalnym, jeżeli nie prze- 
grały go całkowicie to powiększćj części. 
Wstrzymanie się wyborców od głosowania 
zostało potępione, jako nie dające się uspra- 
wiedliwić ani w obec loiki ani w obec poli- 
tyki czyli jak w tym przypadku w obec o- 


. y pozycyi. Wyborcy więc głosować winni Co dó nas, zadziwieni tylko jesteśmy je- 
półrocznie +2: iy © y jidzie tylko o fo komu dadzą głosy. | '|seli prawda jak utrzymiją, że rf Ci- 
kwartalnie ..... „ » , Rząd cesarski, stósownie do okólnika mi- vaignac przyjął kandydaturę. Nie możemy 

——— nisteryalnego w przedmiocie wyborów; i do przypuścić krążących domysłów aby przy- 


artykułu ogłoszonego w Monitorze, w któ- 
rym prace Ciała prawodawczego w ostatnićj 
sześcioletnićj sesyi wielkie odebrały pochwa- 
ły, postawił otwarcie swoją listę kandyda- 


jęcie to było tylko w myśli odńtówienia przy- 
sięgi skoroby obrariym został. Postępowanie 
to nie zgadza się z poważnym charakterem 
w jakim nam się zawsze przedstawiał były 


UWAGA. Dla uniknienia pomyłek powtarzamy przedpłatą 
na Czas z Dodatkiem miesięcznym i na Czas 
bez Dodatku. 

Przedpłata na dziennik was bes Dodatku : 
Dla zamiejscowych: 


Ślolalą orate Gta SSE ss. 0 mk tów złożoną z deputowanych, których man- |naczelnik rzeczypospolitćj francuskićj. Taka 
ars EA T »ugc7 dat się skończył, z małemi bardzo wyjąt- |protestacya nie dodałaby mu blasku. Zda- 

5 Dla miejscowych : kami. Lecz i te wyjątki, choć nie liczne, |wało nam się skąd inąd, że dawniejsza ka- 

na zwł ojew S p » wywołały  nieukontentowanie w niektórych |ryera jenerała avaignaca skazywała go 
kwęnala 2-1. RK 2 miejscowościach, i znaleźli sig wyłączeni |w dzisiejszych okolicznościach na życie cał- 
Przedpłata na dziennik O%is $ Dodatkiem (miesigomym): | przez rząd dawniejsi deputowani, którzy przy | kiem prywatne, a nie zaś na zasiadanie 


Dla zamiejscowych : jęli kandydaturę. Tak więc są opozycyjni|w krześle prawodawczćm. 


półioczaie ciesy „Łuejwy 7 wrogów E kandydaci całkiem rządowi, to jest nale- Sądząc wszakże z dzienników, ruchu po- 

kwartalnie - + « « +. . . . . n 8 nm» żący do składu dawnego Ciała prawodaw- litycznego jaki dziś jest we Francyi nie by- 
Dla miejscowych: $é S a Y HA 

dania. >. oaa 3% , czego. | i ; ło od lat sześciu. Wybory jeżeli niewydo- 

półroomić „20: :: aias Z innej strony wystąpiły stronnictwa li- były ducha dawnego politycznego Francyi 

wartalnie . « « » * * * * : * z a 


beralne i to różnych odcieni stawiając swych 
kandydatów tak w Paryżu jak i na prowin- 
cyi. W Paryżu łe Sićcłe, la Presse i De- 
baty zgodziły się na jednę listę; Courrier i 
Estafette postawiły inną. Rozdwojenie to 0- 
pozyeyi wygodny podaje temat dziennikom 
rządowym do dyskusyi, Zresztą samo już 
| połączenie się stronnictwa orleańskiego z re- 
publikańskim, zwyciężonych z r. 1848 ze 
zwycięzcami, mogłoby zwrócić uwagę rzą- 
du, gdyby było rzeczywiste a nie prostą 
tylko i chwilową taktyką wyborczą. Ale 


z letargu w jakim zostawać się zdawał, to 
przebudziły go nieco tak w Paryżu jak i ha 
prowincyi. Praca dziennikarska uderzyła 
z całćj mocy na ową obojętność dla. spraw 
publicznych w którćj Francya pogrążoną się 
być wydawała. Hasłem jednak do tego by- 
ła wolność, acz warunkowa ale dość ob- 
szerna, zostąawiona przez rząd wyborom po- 
wszechnym. Pewny atoli zwycięstwa, zapi- 
sze on tak zwycięstwo jako też opozycyjną 
przegranę, na karb zaufania, które kraj ca- 
ły w rządach cesarskich pokłada. 


GE Dodatku ©sobno prenumerować 
nie można. 

BAY" Liczba egzemplarzy Dodatku. od- 
bijana będzie według ilości prenumeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię+ 
ćznym. zk: 

prasza się o jak najspieszniejsze prze- 
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie- 
rać dziennik sam lub z Dodatkiem. 


ezone susra uporczywą. Już tę suszę przypisywanó 
kortecie , już i pó kościołach wznosiły się modły 6 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA irae, gore emi sę modiy 0 


KORESPONDENCYA. ten piękny wiersz modlitwy Jana z Czarnclasu: 
Ściśnij wilgotne chmury, świętą ręką Twoją 
one wyschłą ziemię, i zioła napoją. 


I Bóg wysłuchał, dał ożywezą rosę niebieską, i le 
Pszego urodzaju nadzieją uweselil. Przytoczony wiersz 
Jana Kochanowskiego, ułatwia mi przejście na pole li: 
teratury, i nastręcza sposobność wspomnienia o ie: 
ku zajmującóm się właśnie jedynie Janem z Czarnola- 
su. Pan Józef Przyborowski nauczyciel przy gimna- 
zyum w Poznaniu, wydał wiadomość o życiu i pismach 
Jata’ Kochanowskiego, Wyznaję, iż z pewnóm uprze: 
dzeniem Przystępowałem do odczytania 
rackićj, lękałem się aby idąc za popędem wieku, za 
przykładem danym już nie przez jednego z Ary 


czni i narodówi, lecz 
kilka kartek ich poczyj 
Kochanowskiego zawsze 


Z Szremskiego 14 czerwca. 

ieh trzynastego czerwca przeszedł, świat się nie 
kiki i m stąd zasiadam do pierwszój z wami roz- 
mowy; gdy więc dalój żyć trzeba, 0 czómże zaczniem 
mówić, jeżeli nie o tóm co utrzymuje życie, i jest głó- 
wnóm zajęciem w rolniczym kraju tutejszym, to jest, 
o płonath ziemskich. W tym też czasie tijczęstsza ~ 
mowa była o wełnie i urcdzajach Jak yć wyp 
w Wrocławiu nić był btrdzo w a past Miój 

ny, następnie polepśzyły się ceny, kupi 
ma) się po kraju dle zakupienia partyj wybierają- 
cych się na jórmark poznański. Właściciele zatrwoże- 
mi zapowiedzianóm i tozgłoszonóm atiiżeniem cen, chę- 
tnie na przeszłorocznych poprzestawali, sprzedając swój 
towar w domu. Byli jak słyszeliśmy tacy, którzy go- |żać, że w przeszłości inny jaki mniéj dotąd znahy, 
dzili się na ogół, żądając za całą partyg tegoroczną, pm wielbiony 
nie odważywszy Jéj pierwćj, tój tylko kwoty ogólnćj, |c pea Już 
jaką w roku przeszłym otrzymali, Zręczni kupcy W my- | uwłaczańia temu 
óli odważyli dokładnie weinę, przyjęj podany waru- | wychwalanóm, i 
nek, i zyskali Gdy więc ceny znacznie sig podnio- |sami w sobie targamy się na wśzeltą pó agd Wsty 
sły; wszelka prawie wełna na jarmark du Poznania dzieiny się czuć i myśleć, jak dotąd poprzk cy, Dax 
dostawiona przed rozpóczęciemh targu na wozach jeszcze | czuli i myśleli, uganiamy sij zą nowością , i nić idzie 
zakupioną żostała, korzystnićj dla właścicieli jaków ro- |nam o to, aby coš dobrego lecz ażeby coś nówego U- 
ku zeszłym. Roózjaśniły się więc twarze gospodarzy, |tworzyć, lub zawyrokować. Ta to żądza czasu obe* 
i tém się pogodniejsze stały, Że się niebo zachmurzy- |enego, OŚmieliła naszych krytyków do zamachu prze: 
ło, i że deszcz obfity, a Od kilku tygódni upragniony |ciw sławie Kochańowskiego , byli tacy a między nimi 
oblał mdlejące zasiewy, i wyschłć nä łąkech trawy, |uczóny Maciejowski, którzy” w Reju, a którzy w Klo: 
Oziminy w niektórych. miejscach wspaniałe, w innych |nowiesu wiĝcéj pozji aniżeli w ni upatrywśli, któż 
dobre, obiecywały i obiecują plon dość ubfity, lecz ja. |rgy ich ža wiącój narodowych ogłosil. Zgodźmy się 
rzyny wszędzie się prawie nędznie przedstawiały spie- | nā to, -46 oba wymiefiiewi pisiri są więcój i poty? 


stąpiwszy do rozpoznania i ocenienia dzieł Kochsnow- 
skiego sumienhą przedsięwziął pracę, którą jak nam 


nie 


Od wiersza drobnogo za jednorazowo uimieszonenie 
Do każdego inseratu załączono być winno 
każdorazowe umieszozonie. 

Listy z pieniędzmi prenumeraćyjnomi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Osasu. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowania 

Listy niefrankowane nieprzyjmają się. 

Rar Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


rzewnionego serca, lub mile ujętego umysłu oderwać |ją rozprawę: 


dla uż 
nikt nie wątpił, a co autor rozprawy gruntownie udo- |ciela gimnazyam Maryi Magdaleny w Poznaniu 


"Rok 1857, 


Prz,. ują się do umieszczania w inseratach, 
SAWY; UWIADOMIENIA, 
OŁĄGG si, „<zomysłu, handia, 


DONIESIENIA wszoikiego rodzaju, ty- 
rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


po 4 kr., za następne po 2 kr 
10 kr. na opłatę stępicwą za 


ORA POPÓW We and, o AEA 


leon IIL nie zapomniał pamiętnego słowa 
stryja Swego: „Trzeba przecież aby była 
jakowaś w Izbie opozycyać.... 


Jeden z naszych współpracowników ba- 


wiący obeenie w Warszawie przesyła nam 
list następujący: 
Warszawa 16 czerwca. 
Warszawa niesłychanie ożywioną ma w tój chwili 
postać. Targ na wełnę, wyścigi konne i wystawa 
ppaeystowa ściągnęły ze wszech stron kraju liczne 
obywatelstwo, które pomnożył znacznie jeszcze zwy- 
kły kontyngens kąpielowy ż tych okolic, skąd dro- 
ga za granicę na Warszawę prowadzi. Myliłby się 
wszakże, ktoby mniemał, że obywatel wiejski uwa- 
ża Warszawę jedynie jako stacyę popasową. Nęci 
go do niéj oprócz interesów, oprócz łatwości zje- 
chania się z oddalonym przyjącielem, pewien rodzaj 
przywiązania czy też nawyknienia, który zniewala 
go od czasu do czasu zajrzeć, ot tak, choćby na 
chwilę, choćby przyśzło wmówić w siebie, że jest 
jawiś interes jechania do Warszawy. To sprawia, że 
Warszawa jest stolicą kraju nietylko pod względem 
administracyjnym, ale i pod spółecznym, że jest 
ogniskiem nA ruchu i życia w kraju, nie absor- 
bując go wszakże zupełnie, bo na to nie dozwala 
szlachecko-wiejski charakter mieszkańców kraju. Ta 
więc cecha stołeczńości Warszawy obok innych 
przyczyn znacznie wpływa na wzrost miasta i roz- 
wój jego handlowy i przemysłowy. Wystawa prze- 
mysłowa. przed niewielu dniami tu otwarta, a o któ- 
rój, obszernićj nieco pomówić zamyślam, widocznym 
jest tego dowodem. Nienależy ztąd wszakże wnosić, 
aby przemysł tebryogny kraju skupiał się wyłącznie 
w pma lecz Pora jest najznaózniejszym 
produkcyi fabrycznój konsumentem, a przynajmniój, 
pośrednikiem między produkcyg a konsumcyą, a 
p m pod względem jakości produkcyi, ona na- 
daje jój zwykle kierunek. 
Jest w wyrobach warszawskich lub przez War- 
szawę zamawianych pewien rodzaj właściwego sma- 
ku, który lubo wielostronnie zbliża się do paryskie- 
go, nie da się wszelako uważać jako ślepe jęgo 
naśladownictwo. Powinnowaętwo form jakie między 
niemi obu zachodzi, znalazłoby może wytłumaczenie 
swoje w zespoleniu wielu naraz powodów, do któ- 
rych policzyćby wypadało pewne cechy narodowe, 
wychowanie domowe, odbicie się ducha francuskię- 
go.. W czasach stanisławowskich, pochop do zbytko- 
wności i wystawności polskićj i wreszcie SaPLwość 
niemiecka. Ten ostatni powi paame ym bę- 
dzie bez wyjaśnienia onego. Większa część fabry- 
kantów w Polsce i szozególnićj w Warszawie, w Ło- 
dzi żaś niemal wszyscy, tudzież znaczna część rę- 
kodzielników w Warszawie są albo przybyszami 
z Niemięc albo tych przybyszów synąmi i wnukami, 
a w rodzinach tych handel, przemysł lub rzemiosło 
dziedzicznem częstokroć bywa. Utrzymały się więo 
między niemi zalety pilności i skrzętności, cierpli- 


Choć p. Przyborowski 
wieszcza Czarnoleskie- 


„po trzech co 
»więcćj pozostał nauczycielem tych wszystkich, którym 


»pnym,* hu ti 

Pa wigo p..Przyborowskiego jest szanowna, z u- 
silnością, dokonóna, spodziewać się trzeba, że korzy- 
stać zechće z uwag, z postrzeżeń i wiadomości o dzie- 
łach, życiu i ródzie naszego wieszcza, których żąda, 
a które zapewne nie z jednój do niego dojdą strony, 
i posłużą mu wraz z dalszemi jego badaniami do uzu. 
pełnienia jego dzieła. Przy końcu roku zeszłego wy- 
sły w poznaniu u Żupańskiego wzory prozy zebrane, 
y szkolnój, przez innego nauczy. 


„byśmy się cal- 
i bejmujące wyjątki 
z wielu bardzą piąstsy zwlaszcza dzisiejszych i dzisiaj 
„mającyć 


KO 


wości w pracy, ale gust ich uległ wpływom lub wy- | boty nieustającego. Zachmurzone i płaczące niebo, 

iom miejscowym. zimny wiatr i błoto, niemogą wpłynąć na polepsze- 

tój jeszcze chwili niepodobna mi wchodzić | nie humoru sprawozdawcy wystawionego od godzi- 
w szczegółowy rozbiór przedmiotów wystawy, bojny 4ó6j do Sćj popołudniu na wszystkie dolegliwo- 
nawet katalogi są dopiero w robocie. Dla zwiedza- |ści ziemskie, od których go ani dach galeryi dla 
cza szukającego dla siebie jakowego przedmiotu dof widzów, ani nieprzemakalne obuwie uchronić nie 
nabycia, a takich zwiedzaczy jest najwięcój, wystar- | zdołało, i których biufet złagodzić nie był w stanie. 
cza sposobność porównania każdego wyrobu odręki| Zapewne równocześnie Z listem moim odbierzecie 
i na miejscu. Nazwiska fabrykantów i rękodzielni- tutejsze dzienniki zdające sumiennie sprawę z wy- 
ków oraz ceny każdego wyrobu przy nim umieszczo- |ścigów i podnoszące ich znaczenie do wysokości, 
ne, ułatwiają ten pobieźny przegląd, niedosyć to je- |na którój ja nie byłbym w stanie utrzymać się. Wy- 
dnez, aby dać sprawozdawcy materyał i podstawę |znaję, że mało mię obchodzi jak się nazywa koń 
dla jego raportów. Tymczasem kilka słów ogólnych: |zwycięsca i dżokćj zwycięsca; więcój powabu znaj- 

W pięknych salach pałacu namiestnikowskiego po- |dowałem w tych panach, którzy sami przebiegali 
mieszczono wszystkie te przedmioty, które tam usta- | przestrzeń z przeszkodami. Nie znajdzie zapewne 
wić się dały bez uszkodzenia lokalu. Dla machin i | jeźdźca, któryby Z równąż siłą, zręcznością i pe- 
narzędzi rolniczych zbudowano tymczasowy „pałac | wnością siebie i z takim wdziękiem kierował ko- 
kryształowy“, Jest to budynek drewniany, porządny |niem co p. Fanshawe. (czytaj Fensz); jazda p. Mnie- 
„i ozysty, oświetlony dobrze, ale który byłby za|wskiego Witołda ma w sobie mnićj maniery angiel- 
szczupły, gdyby ta część wystawy była reprezento- |skiój a więcój ułańskićj rzutności i zuchwalstwa. 
wang w całój swojój rozległości na jaką zasługuje| Nie ubliża to tym panom, że jednego i drugiego 
przez rolniczy charakter kraju i główne zatrudnie- | spotkał przypadek, który szczęściem bez wielkiego 
nie jego mieszkańców. Zapewne stósunki rustykalne | szwanku przeszedł, lecz jednego i drugiego nieod- 
w Królestwie Polskiem nie zmuszają jeszcze rolni- | wiodło to od dalszych zapasów. 
ków do zwrócenia całój uwagi swojój na rozpo-| Jedyne też to pole, na którem odwaga, zręczność, 
wszechnienie machin i narzędzi mogących przynieść | wdzięk męski i siła popisywać się mogą, a wyobra- 
oszozędność rąk i czasu. Sądzę o tem znielicznego|żam sobie czem musiały być turnieje rycerskie, 
stósankowo oddziału tego. Pominąwszy bowiem ma- | w czasach, kiedy fizyczne przymioty i zalety głó- 
chiny i narządy nie ściśle rolnicze, ilość narzędzi | wnie popłacały. Wyścigi dżokejskie są tylko walką 
do robót polnych jest bardzo ograniczona. Najtru- | płatnych glądyatorów, umyślnie w tem rzemiośle 
dniój także przyjdzie o nich. sądzić, bo wartość onych ,wyuczonych, których się zakupuje w Anglii tak jak 
zależy od udowodnienia praktycznego. „|Rzymianie brali na szermierzy najwięcój Gallów. 

W salach pałacowych ustawione są, ułożone i| Wychudłe te postacie żywiące się rumem i gwinea- 
rozwieszone z wislkim smakiem, doborem i syme- | mi cale inaczój wyglądają za kulisami niż na arenie. 
tryą rozmaite wyroby przemysłu polskiego i rosyj- Miałem sposobność przypatrzeć się im w ich inco- 
skiego. Materye jedwabne, sukna, płótna, Iny i przę- | gnito przed rozpoczęciem widowiska. Mizerni to bar- 
dze, bawełna we wszystkich swoich przeobrażeniach, |dzo reprezenienci szlachetnój sztuki jeźdżenia kon- 
tkaniny wszelkiego rodzaju, płody kopalne, powo-|no, którym zapewne całkiem obojętną byłoby rze- 
zy, z których jedne są na dole, inne na górze, for-|czą wygrać lub przegrać, gdyby o samą tylko szło 
tepiana i narzędzia muzyczne, odlewy cynkowe, |sławę imienia. Wiadomo też, że dżekaja płaci się 
bronzowe i żelazne, wyroby z metalu, szkła, por- | grubo nietylko za jego rzemiosło, ale oraz aby go 
celany, fajansu i glinki; skóry, meble, zwierciadła, |uchronić od pokusy przekupstwa na szkodę swojego 
obicia, ramy złocone, i mnóstwo in:ych rzeczy, |pana, a w Anglii nieraz się to zdarza, zwłaszcza, 
których wyliczenie na późnićj sobie zostawiam. kiedy zskłady o znaczne idą summy. 

Dziś wystawa chwilowe tylko budzi zajęcie. Sko-| Ta mania zakładów wchodzi i tu w zwyczaj Io- 
ro przejdą wyścigi, przewiną się pierwsze warstwy |prócz pomniejszych zakładów, słyszałem o jednym 
nejniecierpliwszych zwiedzaczy, zaczną się nią za-|w summie 20,000 złp. Być może, że z czasem zro- 
pewne zajmować specyalnićj, a lubo dotąd oprócz |dzi się i tutaj giełda epsomska, bo i czemże zresztą 
krótkich wzmianek nie zjawiło się nic w tutej- |różni się zakład o rączość konia od innych gier 
szych pismach coby tę specyalność przedstawiało ,|bursowych pochłaniających i stwarzających majątki? 
wszelako jeźli to nastąpi, będzie miała Redakcya| Dziś jeszcze jeden dzień wyścigów. Deszcz nieco 
Czasu i w tom zasługę, jak i w wielu innych wzglę- | mniejszy, być może, że wyścigi będą licznićj zwie- 
dach, że dała pierwsza do tego przykład, niemówię | dzone. Wczoraj oprócz wyboru towarzystwa war- 
już dzisiaj, ale jeszcze za czasów wystawy londyń- |szawskiego, nie było nikogo więcćj. Tłumy, które 
skiój, kiedy umyślnego współpracownika swego do |każdemu widowisku nadają dopiero cechę publicznój 
Londynu wysłała. ; zabawy i ożywiają je, niepodzielają zajęcia klasy po- 

Po tym © wystawie warszawskićj wstępie, mógł- |jazdowćj. Paręset powozów przywiozło i odwiozło 
bym iść za ogólnym tutejszym popędem i zająć się |całą publiczność zebraną na wyścigach. Lud war- 
wyścigemi. Gdy jednak wyznaję, że pod tym wzglę- |szawski, pomimo że niezmiernie 'chciwy igrzysk i 
dem podzielam w zupełności zdanie księcia Włady- |zabaw, uląkł się tym. razem dalekićj drogi wśród 
sława Sanguszki, wypowiedziane o wyścigach w czwar- | deszczu i błota za rogatkę mokotowską. 
tkowym jeźli się niemylę numerze Czasu, a podzie- EEEE TRASZ P 


lam je nie dla tego, iżbym mógł powiedzieć z prze- 
chwałką: ja i książę Sanguszko jednakowo o wy- 
ścigach myślimy, a zatem ja, muszę się tak samo 
znać na nich jako i on —lecz podzielam je dla te- 


Eńorespondencya Czasu. 


Wiedeń 15 czerwca. 
% Przygotowania do uroczystości stoletniego orderu 


80, że prawda ma za sobą taką siłę przekonywają- | Maryi-Teresy już prawie ukończone. Na Glacis w 080- 
ca iż wypowiedziana jasno musi ku sobie skłonić |bnćj, jak zwykle altanie, odbędzie się po zajutrze na- 
wszystkie umysły nieuprzedzone i charaktery nieu- |bożeństwo w obec całego wojska uatawionego w pa- 
parte. Otoż książę Sanguszko trafił i mnie do prze- |radzie. Pułki z miejsc pobliższych połączone = garni- 
konania i pod wpływem prawd przez niego wypo- |zonem wyniosą 26,000 ludzi. N. Pan będzie miał przy 
wiedzianych zapatrywałem się na tutejsze wyścigi. | swym boku wszystkich kawalerów krzyża Maryi-Tere- 
Jeźli przeto nie wyszedłem z nich zachwycony, je- |sy, między którymi wielu zagranicznych. Ze strony Ro- 
źlim niepodzielał zapału całój galeryi złożonćj ze|syi przybyli już jenerałowie Suchozanet i Paniutin. Ze 
znawców, z tych co_ za znawców chcą uchodzić i|strony niemieckićj książe Bawarski brat Arcyksiężnćj 
z pięknych pań wyobrażających sobie zapewne tur- | Zofi i dwóch jenerałów. Z Prus nia ma dotąd nikogo. 
niejowe gonitwy i hyrcee;— to wina w tem księcia |Świta całkowita kawalerów orderu jest 120 w całój 
Sanguszki, a pO części i deszczu ulewnego od so- | Europie. Francya nie ma w téj chwili żadnego. Anglia 


niektóre podróże i romanse warszawskićj kuźni, lub czy | zania i mowy, 
ustępy noga ARN ad wyślini pod względem stylu i| smutnego wrażenia i jakiś chłód z nich wieje, czuje 
Języka mc5% I mo uzor, a pod względem myślijsię że ci kapłani i kaznodzieje przemawiają do poko- 
poda pojęte 7 oa ad umysły? Nie chce-|lenia niewiarą zarałonego A, że sami po większćj czę- 
my dłużej SiĘ aszemi i ści j 00. Jezuit miast zagr é si 
m kry e że wydawca, tych wypisdw w dzlszych tö tah irig oiak w niéj. | Raiądź a 
swoich tego rodzaju praca ostrożniejszym i nik Jabczyński jak sam w przedmowie oświadcza, je- 
trudniejszym w wyborze. Zy: y bowiem z przy: | dne kazania które dziś wydał przedrukował, drugie wy- 
jemnością i zbudowaniem list Jego do redakcyj jednego | drukował z rękopismów, żałować przychodzi, że przy 
z pism tutejszych, w którym w wyrazach objawiających | każdem z nich nie umieścił wzmianki czyli jest prze- 
prawdziwą jego gorliwość około ukształcenia młodzieży, | drukiem czy z rękopismu ugłoszonem. 
wzywa przychylnych rad i spostrzeżeń €0 do dalszego Lepszym od tych mów i kazań z 18 wieku, wzorem 
ukladu i wyboru tego rodzaju wzorów. / tych dniach będą dwie mowy żałobne na pogrzebie śp. jenerałowój 
ukazsła się podobna powyższój aN Chłapowskiej , powiedziane prz z dwóch najznakomit- 
= "isz 20 GORA 10 treści fee by Á ab pia as bet nonen je teo i ii y 
. połowy 19g0 wydany przez KS. iks. Prusinowskiego, a których tak prawdziwy 
nreo e Nekak, aieea 
est widok duchow dg est przedstawiony. wy te w tych dniac 
szcza wyżój w hierarchii kościelnéj postawi nego, upra-| WYJCA % druku W PODAĆ, nitid Żupańskiego, 0- 
wiającego niwę piśmiennictwa ojczystego. Obowiązki | bie g0dne iR aby je powszechność polska poznała. 
Ma stanu łatwo bardzo dadzą się pogodzić z zajęciem Kata wytowii RĘgĘza sią i jaśnieje zaletami właści- 
lerackiem; wydawca zbioru kazań jest podobno je-| wemi w) 3 ednego i drugiego mowcy. — Bardzo 
dynym członkiem dzisiejsrój kapituły poznańskićj, któ- | piękny jest obi, w mowie księdza Janiszewskiego 0 
a A "Ag iioa A (es mę i uwa ai otrzy L wam przytoczę, nim całość 
rajową. ym roku wyszedł już z dru- » 
ku z pod pióra jego Rys historyczny miasta Dolska,| „Lecz nie na tem końegy się panowanie kobiety — 
teraz wydóny Zbiór kazań nową jego stanie się zasłu-| „woła mówca; w Stanie małżeńskim, to powołanie sią- 
gą. Obejmuje on 33 kazań i mów, z których nie wie-|»ga w daleką przyszłość, bo w ręku jéj wychowanie 
le oznacza Się istotną wartością. Bądź że wydawca | „młodych pokoleń. A jako Augustyn $ powiedział: „że 
chciał przedstawić wzory wymowy ksznodziejskićj, bądź | „przez niewiastę przyszła na Świat grwierć i przyszło 
że chciał tylko zebrać niejako jéj pemiątki historyczne, | „przez niewiastą życie" — tak po dzié dzień jest to 
zdaje się nam, Ż% powinien był sięgać najprzód wyżéj| „pod pewnym względem prawdą, iż przez niewiastę 
i wystąpić z M an wiem. jakie nam wiek „przychodzi śmierć, i przez niewiastę Przychodzi życie, 
1ósty i 17sty zostawi Wiek Tazijuić swój zbiór uży-| „przez niewinstę przychodzi grzech i przez niewiast 
tecznym i zupełaym. Wiek IŚsty nie może się posz-| „przychodzi cnota, przez niewiastę przychodzi zbawie- 
ozycić wymową kazelnicy; czytając ciągiem wydane ka-| „nie, i przez niewiastę potępienie, W jéj ręku dziatki, 
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ma być tu reprezentowaną przez lorda Napier. Po pa- 
radzie będzie bankiet w .Schónbrunnie dnia następnego 
i przedstawienie obrazów wojskowych w Operze. Czy 
na te wszystkie fety, dyplomacya zaproszoną zostanie, 
nie wiadomo. : 

N. Pan wyjedzie do Węgier przy końcu tego miesią- 
ca. Powiadają, że Cesarzowa chce mu towarzyszyć 
w tój podróży. Przygotowania między domami węgier- 
skiemi na przyjęie NN. Państwa były wielkie i nie 
pozostaną bez skutku. Mówiono o strojach «wartości 
nadzwyczajnój, i o przemeblowaniu na nowo całych pa- 
łaców i zamków. Podróż ta odpowie nareszcie zupeł-. 
nie swemu pierwiastkowemu przeznaczeniu. 

Książe Syrakuzy był wczoraj na obiedzie u Arcy- 
księcia Alberta w Weilbourgu. Jutro będzie na obiedzie 
u Arcyksięcia Franciszka Karola. Pobyt księcia prze- 
dfuży się do końca miesiąca. 

Sekretarz księcia znakomity archeolog i pisarz o Sta- 
rożytnosciach wygrzebanych dotąd w Pompei i. Cumea, 
zamierza wydać w Niemczech w Lipsku lub Berlinie, 
nowe nader ważne w tym predmigcie dzieło z doku- 
mentami urzędowymi. Zwied:ał on pilnie zakłady nau- 
kowe i biblioteki tutejsze, poznał się ze znakomitym 
poetą i pisarzem p. Wurzbach i' zamierza za powrotem 
do kraju ustalić porobione na rozmaitych punktach swój. 
podróży z Neapolu dla in'eresów naukowych pożytecz- 
ne związki. Układ bibliotexi ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, którą można powiedzieć stworzył i następnie 
wzorowo urządził pan Wurzbach, zadziwił uczonego 
Neapolitańczyka, niemnićj jak ogrom coraz -zwiększający 
się ruchu piśmiennego w Austryi, którego roczne spra- 
wozdania wydawane przez p. Wurzbach są uderzają- 
cym i oczywistym dowodem. -Nowy tom tego ważnego 
zbioru jest w téj chwili w druku i obejmuje przegląd 
literatury i piśmiennictwa w Austryi z roku następnego. 

Drugiem również ważnem przedsięwzięcióm litera 
ckiem, nad którem pracuje p. Wurzbach i którego pier- 
wszy tom już wyszedł, jest: Biographisches-Lewikon 
des Kaiserthums Oesterreichs. Dzieło to ob:jmuje 
opis życia i dzieł znakomitych w całój Austryi ludzi 
od 1750—1850 roku. Sądząc z tomu pierwszego, 
przyznać trzeba zgodnie z najbezstroniejszych kryty- 
ków sądem, że praca ta pierwsza w swym rodzaju 
w Austryi odpowiada swemu celowi i stanie na równi 
z najlepszemi w tćj mierze zagranicznemi płodami. Ce- 
chują ją mianowicie dokładność faktów, spokojność i 
wytrawność sądu, zwięzłość i jasność stylu, przy zu- 
pełnćj bezstronności. Między Galicyanami znajdują się 
dotąd w tym zbiorze: Angelowicz, Ankwiez, Antonie- 
wicz, Augustynowicz, Balicki, Batowski, Bełdowski, 
Bem, . Bielowski, Chrzanowski, Chłopicki, Chłędowski, 
Chodyn'eczi, Choiński, Bniński. Dzieło całe skład:ć się 
będzie z pięciu tomów. 


Berlin 16 czerwca. 

T Sprawa kolsztyńsko-lauenburska nowy. bierze obrót. 
Wedle n»deszłćj tu wczoraj telegraficznój depeszy z Ko- 
penhagi, gabinet tameczny postanowił odrzucić żądania 
gabinetów niemieckich; to się ma znaczyć: nie przyjął 
ioterpretacyi, którą Austrya i Prusy dały zrobionćj przez 
niego koncesyi co do. zwołania prowincyonalnych sta- 
nów holsztyńskich. Jeden z dzienników niemieckich tra- 
fnie się o tem postanowieniu gabinetu duńskiego wy- 
raża, gdy mówi: że ostatnie depesze niemieckie wypę- 
dziły lisa z dziury, w którćj spodziewał się siedzieć 
spokojnie aż do zwołania stanów prowincyonalnych, a 
potem myśleć o nowych środkach swego bezpieczeń- 
stwa. Nieszezerość zrobionśj przez Danią koncesyi, wy- 
szła na jaw, zaledwo gabinety niemieckie porusiły się 
dotknąć materyslnćj jéj strony. Dania zdaje się zosta- 
wać w ciągłym obłędzie, że państwa niemiecke nie na 
seryo rzecz b'orą i że zachowanie przes nią formalnój 
strony prawa, zaspokoi ich żądania. Powtórne odparcie 


tychże, jożeli telegraficzna depesza prawdę mówi, prze- | 


kona Danią, że państwa niemieckie nie *artują. Nie po- 


zostało im teraz nie innego do zrobienia, jak oddać |b 


sprawę bezzwłocznie do Bundestagu, mało dbając o to, 
czy Dania z swój strony zwoła stany prowincyonalne, 


o których tu wspominamy, doznaje się | „8 z nimi wszyst:0, w jéj ręku przyszłość kościoła , 


„przyszłość ojezyzny doczesnćj i wiecznój, w jéj ręku 
„obywatele ziemi, i obywatele nieba, w jéj ręku mie- 
„Szkańcy niebios i mieszkańcy piekła — Co ona zesieje 
„Sprzątać będzie ziemia, niebo, lub piekło. Zaiste wiel- 
„kie i święte jest powołanie niewiasty w stanie małżeń- 
„skim, kto je mierzy miarą lekkomyślności i światowe- 
„BO zwyczaju zwykle z niem ginie i sądząc się wielkim 
„w obec bwiata, stanie się małym w obec Boga, a nie- 
„dołężnym w obec tych drobnych i lekceważonych po- 
„winności tego stanu. Bo świat nie stoi na wielkich tyl- 
„ko czynach i zadziwiających poświęceniech, ala wła- 
„Śnie na tem statecznem pełnieniu powinności naszych 
„codziennych i zwyczajnych, to jest jego chleb powsze- 
„dni, którym żyje, a do nadzwyczajnych rzeczy nie 
„wszyscy i nie rawsze jesteśmy powołani. Pan Bóg nie 
„żąda także od nas abyśmy nadzwyczajne tworzyli rze- 
„Czy, i Świat niemi zadziwiali, ale abyśmy powinności 
„nasze, które nam Opatrzność wskazała statecznie wy- 
„pełniali. 

„Bydź dobrą żoną, bydź dobrą matką, bydź dobrą 
„panią, jest rzeczą na pozór bardzo pospolitą i zwy- 
„ezajną, a mimo to wielką, bo to pełnienie tych pospo- 
„litych powinności uszczęsliwia rodziny, uszczęśliwia 
„kraje i narody, szerzy królestwo Boże na ziemi i otwie- 
„ra bramy królestwa Bożego w niebiesiech.* 

Nie mnićj i księdza Prusinowskiego mówa obfituje 
w piękne myśli pięknie wyrażone; jak sprawiedliwie, jak 
czule mówi on: „Ubodzy we wszystko, cokolwiek 
„Świat wielkiem i drogotennem mieni, postradawszy wła- 
„dzą i potęgą ojców naszych, samą tylko cnotą, jedy- 


czy nie zwoła, i c9 z niemi uradzi. P. Manteuffel skłon- 
nym był do zrobienia tego kroku jeszcze za mi- 
nisterstwa p. Scheela, od którego wyszła pierwsza od- 
mowna odpowiedź na żądania państw niemieckich. Wię- 
ksza cierpliwość gabinetu wiedeńskiego i konieczność 
wspólnego działania, następnie upadek p. Scheela, na- 
reszcie zrobienie wiedomćj. koncesyi przez Danię, spra- 
wiły że rzecz została odroczoną i byłaby nią jeszcze 
dlugo, gdyby zaskoczonemu w własnem swem stano- 
wisku gabinetowi duńskiemu pozóstsła możność bronie- 
nia się nowemi wybiegami. Ale pozostała tylko alterna- 
tywa, albo przystania bezwzględnie na wyraźne żąda- 
pia, które kończyły spór i zapewniały pokój, albo od- 
rzucenia ich z równą bezwzględnością na to, co stąd 
wyniknąć może. Danis obrała drugie, snać, mnićj się 
trwożąc nestępstwami przyszłości, aniżeli skutkami dc- 
znanego przez przyjęcie niemieckich warunków upoko- 
rzenia. Być może, że w tem postanowieniu swojem jest 
skrycie przez jedno i drugie mocarstwo p: dtrzymywaną. 
Dania nie szezędziła pr?cy, aby sobie pomoc taką za- 
pewnić. Mówią dziś, że nawet Szwecya, mimo chwiło- 
wego nieporozumienia z powodu dążeń skandynawskich 
skłonną jest bronić Danii przeciwko Niemcom. Spór się 
staje co dzień zaciętszym i trudniejszym do rozwiąza- 
nia. Czy się Dania podda uchwale' Bundestagu? Czy 
związek niemiecki w razie oparcia się, postąpi do wy- 
konania jej zbrojną rąką, obsadzając księstwa? Czy 
Europa spokojnie na to patrzeć będzie, albo raczćj nie 
powoła stron spornych przed swój trybunał, mimo za- 
przeczania jéj przez Związek niemiecki prawa do tego ? 
Te pytania przyszłość rozstrzygnie. To tylko dodać się 
godzi, że cała Niemcy cieszą się, że sprawa nareszcie 
zbliża się ku końcowi, ku takiemu końcowi, który zgo- 
dnym będzie z uczuciem i honorem narodowości nie- 
mieckićj. Oby się nie zawiodły! 

Cesarstwo rosyjscy mają już 23go bm. wyjechać do 
Niemiec. Dnia 27 oczekiwani są:w Kiel i w Hamburgu, 
skąd przez Hanower i Darmstact udadzą się do Wild- 
bad, gdzie przebywa cesarzowa matka. Po kilku dniach 
pobytu tamże, mają pojechać do Kissi 'gen. O zjeździe 
monarchów przestano mówić; przyjdzie jednak do nie- 
go.— Nowa taryfa celna rosyjska zyskała już potwier- 
dzenie cesarskie, i doniesiono o tem natychmiast tutej- 
szemu gabinetowi. Handel i przemysł oczekują niecier- 
pliwie szczegółów. Wielkich rzeczy nie spodziewają się, 
zawsze liczą na pewne ułatwienie stosunków han- 
dlowych. 

Artystka dramatyczna panna Seebach, zachwyca pu- 
bliezność; krytyka ma także dla niéj wielkie względy, 
mało co gani a bardzo wiele chwali. To tóż artystka 
gra coraz Śmielój i pewnićj. Intendantura żałuje, że jéj 
dawnićj nie angażowała, zanim przyjęła miejsce w tea- 
trze. królewskim w Hanowerze. Mamy tu także znowu 
p. Bogdanow, która bardzo się podoba. Tańcuje i tą 
razą w prywatnym teatrze na Fr. Wilh. Stadt. Jakaś 
intryga nie dopuszcza ją do teatru królewskiego. 


Wiedeń 17 czerwca. J. C. K. Ap. Mość najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 1 czerwca r. b. raczył 
kraj. finans. dyrektorowi we Lwowie, radcy ministe- 
ryalnemu Wałentemu kaw. Madurowiczowi, przeno- 
sząc go na zasłużony stan spoczynku, najłaskawiej 
udzielić w uznaniu jego długiej wiernój i zaszczy- 
tnój służby, krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa. 

J. 0. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem z d. 
24 lutego r. z. raczył udzielić pozwolenie północno 
tyrolskiemu towarzystwu leśnemu dla austryackich 
krajów alpejskich, ukonstytuowania się w osobne to- 
warzystwo dla północnego Tyrolu, a statuta dla te- 
goż towarzystwa ułożone, zatwierdzone zostały w d. 
16 r.z przez JExc. ministra spraw wewnętrznych. 
Przyszłe zgromadzenie tego nowo utworzonego to- 
koi odbędzie się w d.:7 września r. b. w Ins- 
ruku. 

— Książe Karol Teodor bawarski brat N. Cesa- 
rzowej i książe Luitpold Karol bawarski, brat króla 


„Spól musi, kiedy wzór ten cnoty i świętości z przed 
„oczu ich zniknie. Zawodźcie więc zemną wspólne 
„dzisiaj żale, bo dusza wybrana z przed oczu naszych 
„wagta; dobądźcie z pod tych. powierzchownych posług 
„pogrzebowych, wewnętrznych bólów i żałości, bo jedna 
„gwiazda na naszem niebie zagasła i znowu ciemniej 
„pomiędzy nami. * 

Aby nie o samych literackich przedmiotach mowę 
z wami prowadzić, wspomnę na zakończenie, że miło- 
sierdzie chrześciańskie i gorliwość religijna, bardzo tu 
zawsze czynna, Różna zakłady wznoszą Się, a wznie- 
sione utrzymują się. £ 

Dnia 7 czerwca odbyło się w Szremie przedstawie- 
nie teatralne amatorskie, które zupełnie się powiodło, 
bo i aktorowie dobrą grą przyjemnie widzów zajęli i za- 
bawili i towarzystwo á. Wincentego a Paulo, na którego 
korzyść widowisko to urządzone było, przeszło sto ta- 
larów zarobiło. Odegrano dwie komedye Korzeniowskie- 
g0 „Fabrykent i Doktór medycynyt — drugiej zwłaszcza 
powodzenie było zupełne. 

Zapewniają mnie, 6 towarzystwo naukowe poznań- 
skie, chcąc Sie urządzić i na pierwsze posiedzenie ze- 
brać, nie przewidziane napotkało trudności, jest jednak 
nadzieja, że te Usunięte zostaną. Dotąd jednak na ob- 
szernój powierzchni, ną którój brzmi mowa polska, jedno 
tylko towarzystwo naukowe krakowskie jest powołane 
i upoważnione do zajmowania się uprawą i pielęgnowa* 
niem nauk i języka ojczystego. Odrodzenie jego i tu ży- 
we obudziło zajęcie, wszyscy życzą, aby budowa do- 
mu towarzystwa szła jak najpomyślniej, ażeby towa- 
rzystwo jak najprędzój usadowiło się, rozpoczęło swo- 


„nie świętością bogatymi nəm bydź wolno: a naród|Je działanie i objawiło słowem i.czynem pierwsze oznaki 
„każdy o tyle enotliwym i świętym być może, o ile eno- wskrzeszonego życia. A. 


„tliwe i święte wydaje dzieci. Jeżeli więc z każdej świę- 
„tój duszy cieszyć się może, i cieszyć się cały naród 
„powinien, równie głęboki żal ogarnąć wszystkich we. 
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bawarskiego Maksymiliana, przybyli wczoraj zrana 
do Laxenburga. f , 

— Uroczystość jubileuszowa orderu Maryi Tere- 
Sy rozpocznie się. jutro o godz. 5 zrana pobudką. 
Wielka parada kościelna na józefsztadzkiem „Glacis 
odbędzie się o godz. 9ój. O godz. 3 popołudniu na- 
stąpi uczta w Schónbrunie, którą zakończy świetne 
przedstawienie w teatrze przy bramie karynckiej. 
Pobudka wyjdzie z placu Franciszka w Burgu i uda 
się do głównego odwachu na Hof. Na wałach miasta 
wytoczonych być ma 12 dział, które również jak 
wszystkie baterye na paradę kościelną zgromadzone, 
dawać będą salwy w czasie nabożeństwa celebro- 
wanego przez apostolskiego wikaryusza polnego bi- 
skupa Leonharda w asystencyi wszystkich tu ube- 
cnych kapelanów wojskowych. Gwardya łuczników 
wystąpi konno, pułki jazdy, piechoty i strzelców 
zciągną z Krems, Wiener-Neustadt, Solenau, Wimp- 
pfassing i Marchfeldu. Liczba reprezentantów różnych 
rodzajów broni wyniesie do 2000. Ogół wojske, 
które na paradę wystąpi przeniesie trzechkrotną ilość 
awykłćj załogi. W ciągu defilady kawalerowie orde- 


, ru otaczać będą J. C. K. Ap. Mość. W ciągu uczty 


w Schónbrunie park z wyjątkiem części gdzie zasta- 
wione zostaną stoły, otwarty będzie dla publiczności. 
Obok Glorjety mają być zatoczone 2 baterye dla dawa- 
nia salw w czasie toastów. Na terasach bandy mu- 
zyczne przygrywać będą w czasie obiadu. W wielkiej 
i średniej sali pałacowój zajmą miejsce stoły dla J.C.K. 
Mości, członków dworu, kawalerów orderu, władz 
wojskowych i cywilnych, w ogóle wyniesie to do 
300 osób. Stoły dla oficerów na dole obok pałacu, 
cbejmować będą 300 nakryć, a stoły w aleach prze- 
znaczone dla ozdobionych medalem za waleczność 
1200 nakryć. € 

— Na uroczystość jubileuszu orderu Maryi Tere- 
sy, przybyli świeżo: arcyksiąże Jan, arcyksiążęta 
Zygmunt i Ernest. Fzm. i ban Kroacyi Jelaczie , sir 
Moresbi-Tairfax angielski kontradmirał i kaw. orderu 
Maryi Teresy od 1809 r. i rosyjski jen. porucznik Pa- 
niatyn. 

Belgia. 

Monitor belgijski zamieszcza na czele części swój 
urzędowój raport ministrów do króla, datowany 
w Brukseli i2go czerwca r. b. lekst jego jest na- 
stępujący. 

A. Panie | Dyskusye nad prawem 0 zakładach do- 
broczynnych nagła przerwała kryzys, jakićj w par- 
lamentarnych rocznikach naszych nie ma przykładu. 
Wszyscy przyjaciele instytucyj naszych uboleweją 
nad karygodnemi postępkami, które wznieciły roz- 
ruchy w niektórych miastach epokojnćj naszój Bel- 
gii. Odroczenie Izb w włeściwój porze zapowiedzia- 
ne powstrzymało gorączkową opinię publiczną, kraj 
miał czas namyśleć się, a rząd swobodnićj mógł 
wybrać na drodze konstytucyjnćj środek odpowia- 
dający wymaganiu sytuacyj, pełnój anomalij i tru- 
dności. Dziś gdy rozruchy 'przytfumione i spokoj- 
ność przywróconą została, naród oczekuje z zaufa- 
niem postanowienia W. K. Mości, któreby uzupeł- 
niło dzieło uspokojenia umysłów. Mamy przekona- 
nie, że w pośród wzburzenia chwilowo rozdraźnio- 
nych namiętności politycznych, każda rozprawa par- 
lamentarna stać się może źródłem kłopotów dla kra- 
ju. W tém przekonaniu mamy zaszczyt zapropono- 
wać W. K. Mości orzeczenie zamknięcia posiedzeń 
prawodawczych na rok 1856—1857. Srodek ten za- 
wiesza rozprawy nad projektem do prawa o zakła- 
dach dobroczynnych. Rząd wni”sie ich odroczenie 
przy otwarciu najbliższych posiedzeń. Tak działając 
N. Panie, ministrowie twoi wielkiéj ulegają powin- 
ności. `: ze U 

Będąc świadkiem umiarkowania i lojalności, nie- 
przestających ożywiać gabinetu, W. K. Mość poją- 
łeś z jak sprawiedliwem wzruszeniem ujrzeliśmy 
mylne ocenienie naszych prawych chęci. Ministeryum 
obecne obejmując ster, spotkało kwestyę miłosier- 
dzia na porządku dniowym reprezeatacyi narodowćj. 
Rozwiązanie tój kwestyi było jego obowiązkiem, 
ażeby tym sposobem usunąć nieustanną przyczynę 
niepokojenia się kraju i nieprzyjemności dla władzy. 
Jakżeż ją należało rozwiązać? W kraju takim jak 
nasz, gdzie wsparcie nędzy jest przedmiotem żywój 
pieczołowitości, mniemaliśmy, że obok wszech- 
kształtnego rozwoju pracy, wypada wszelkimi spo- 
sobami ułatwić nowi wożą 1 ; szopa 

rząd projekt do prawa zamierzał uzupełni 

P eni dzialanie zarządu dobroczynności publi- 
cznój— dobroczynności szanowanój w swój zasadzie 
i organizacyi— za pomocą uregulowanych i ER 
rowanych fundacyj dobroczynności prywatnój. Sy- 
stem ten zgodny z naszemi tradycyami historyczne- 
mi, równobrzmiący z prawodawstwem zr a 
ści narodów, miał zresztą tę zasługę, iż licowa 
z duchem naszój konstytucyi i naszych praw agac 
nicznych. Niemnićj jednakże w projekcio tym do 
prawa, natchnionego jedynie pragnieniem poa 
nia moralnych i materyalnych warunków ppaki 
klas spółeczeństwa, usiłowano upatrzyć myśl reak- 
cyjną przeciwko ideom i instytucyom nowożytnym. 
Cel jego wyłącznie miłosierny, zdawał się być p0- 
zorem do wskrzeszenia korporacyj i do przywrócenia 
klasztorów. Skutki jego wykazane zostały nie jako 
dobrodziejstwo dla ubogich, lecz jako sidła stawio- 
ne bogatym. Czy to przez niewiadomość, czy przez 
uprzedzenie lub upór opozycya przeciwko projekto- 
wi do prawa, zdobywać sobie zaczęła co raz szer- 
sze pole i wybuchła nagle objawami, których pa- 
mięć samą chcielibyśmy zatrzeć na zawsze, 

Jakkolwiek przykrą jest rzeczą poświęcać niesłu- 
sznym i nie zasłużonym zamachom, sumienne dzie- 
ło przekonanie, pojmujemy, że rząd rostropny po- 
winien uwzględniać opinię po owa, zbłąkaną na- 
wet przesądem lub namiętnością. Tem mnićj w tym 


ctwem twojóm wyrzec kilka słów do kraju, który 
mi dał tyle dowodów przywiązania. 
Nad projektem do prawa przedłożonym przez cie- 
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razie wahać się wypada, ile że interes ubogich,|Swój mądrości , o swym  patryotyzmie. E chował dka pUnele- Toma, * „Flatterer“ 
których opiekę projekt do prawa głównie miał naf w swoich szeregach tę ścisłą jedność, która dla|i dobiegł pierwszy do mety w 
celu, nieucierpi przez środek jaki mamy zeszczyt| wszelkiego stronnictwa jest pierwszym owocem i pier- 
W. K. Mości proponować. Rzeczywiście z jednój]wszą nagrodą szlachetnego i dobrego czynu wspól- 
strony art. 84 prawa gminnego, wyłożony przez|nie wykonanego. W roku zeszłym kraj dziękował mi 
pierwszy trybunał kiajowy, zostawia rządowi wszel-|za moje poświ cenie; dzisiaj dziękuję mu za jego 
ką niezależność w zatwierdzaniu fundacyj miłosier- |ufnoeść. : h 
nych z uwzględnieniem woli fundatora z drugiój,| List ten da ci poznać jak jestem szczęśliwy wi- 
prawodawstwo istniejące nadaje rządowi potrzebną] dząc me zdanie zgodne z twojóm, i jak pochwalam 
wolność pod względem zażądania rękojmi zabezpie-|twoje postępowanie. Pragnieniem mojóm jest czu- 
czających utrzymanie majątku ubogich i właściwej wać dalój z tobą i z twoimi towarzyszami nad do- 
użycie dochodów zatwierdzonój fundacyi. bróm tego piękaego i kochanego kraju. Chcićj wie- 
N. Panie! Gabinet niechca i niepowinien zapomi-frzyć, kochany ministrze, przy, hylnym pły któ- 
Leopold. 


utrzymał pierwszeństwo 

; minut 5 sekund 3 wy- 
przedzając na długość dwóch koni „Uncle-Toma“ a na 
długość kilkunastu koni „Condora.“ P. Mniewski więc wziął 
nagrodę przy silnych oklaskach widzów zadowolonych, że 
tak znaczna suma dostała się krajowemu obywatelowi. 

Gonitwa 3. Nagroda towarzystwa kielich srebrny, war- 
tości rer, 160 i gotowizną rsr. 50, konie krwi czystój 
5-letnie. w kraju lub zagranicą zrodzone, właśnością kra- 
jowców będące, bieg bez przeszkód werst 1/,, wałachy 
wyłączone, zwycięstwo pojedyncze, stawka dukatów 20. 

Do tój gonitwy stanęło pięć koni: 1) „Black-Rose,* 
klacz kara hr. Witolda Wołłowicza; 2) „Retriver“ o- 
gier gniady ze stada rządowego; 8) „Rywal“ ogier gnia- 
dy również ze stada rządowego; 4) „Graziettąć klacz 
skaro-gniada p. Ludwika Grabowskiego; 5) Dobosz, o- 
gier skaro-gniady hr. Augustowej Potockiej, Z samego 
początku wysunęła się naprzód Black-Rose, i chociaż 
zbliska ścigana przez inne konie, utrzymała jednakże 
pierwszeństwo, dobiegłszy do mety w min. 1 sek 45, Hr, 
Witold Wołłowicz zatem wziął nagrodę. 

Gonitwa 4ta. Propozycya hr. Witolda Wołłowicza. 
Konie w kraju zrodzone, nie starsze nad lat pięć. Bieg 
werst 1 '/ą. Waga 200 f. Panowie jadą sami w kolorach, 
Stawka rsr. 400, pod przepadkiem cała za niestawienie 
lub cofnięcie konia. Ponieważ nikt się nie stawił, goni- 
twa ta nie miała miejsca. 

Gonitwa 5ta. Propozycya p. Witolda Mniewskiego. 
Konie jakie kto chce, jazda kłusem 17 wersty, stawka 
od 10 do 100 dukatów. Również ta gonitwa nie miała 
miejsca, bo nikt się nie stawił. 

Gonitwa Gia. Hurdle Race, czyli gonitwa z prze- 
szkodami, konie wszystkich krajów i wszelkiego pocho- 
dzenia, zwycięztwo pojedyncze werst 11/4, waga funtów 
180. Przeszkód do przebycia cztery po cztery stóp wy- 
sokich. Panowie jeżdżą sami, stawka dukatów 25. Sta- 
nęli do téj gonitwy panowie: Władysław hr. Zamojski- 
na „Asmodei* klaczy kasztanowatćj, Witold Mniewski 
na „Komecie* ogerze gniadym i Witold hr. Wołłowicz 
na „Worobcu* ogierze siwym. Przed pierwszą zaraz prze- 
szkodą „Kometa* robiąc zawód jak jego imiennik w wi- 
gilią wyścigów, uskoczył w bok i uderzywszy piersiami 
o sznur okrążający szranki wysadził jezdźca z siodła. 
Hr. Władysław Zamojski na Asmodei szedł naprzód prze- 
sadzając przeszkody, ścigany przez hr. Witoldą Wołło- 
wicza na Worobcu, który jednak po przeskoczeniu dru- 
gićj przeszkody usunął się w bok. Hr. Władysław Za- 
mojski pozostawiony sam, przesadził wszystkie cztery prze- 
szkody i wziął nagrodę, przy silnych oklaskach widzów, 
którzy podziwiali rączość konia, a doświadczoną śmiałość 
jeźdźca. Obieg szranek trwał minut 4 sekunda 1. 

Gonitwa 7ma. Nagroda towarzystwa rsr. 30. Bieg 
werst 1'/q, bez wagi, wyłącznie dla klaczy włościańskich; 
w razie stawienia na popis więcćj jak pięć koni, klacz 
pierwsza otrzyma rsr. 20, druga rsr. 10. Meldunek na 
placu. Wyjechały trzy klacze: z Czerniakowa, ze Służe- 
wca i z Wyczółek. Wygrała klacz czerniakowska Bor- 
kowskiego w min. 2 sek. 45.“ 


T E P ZEL SETI © TYLEŻ RORY KZ EEN 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 18 czerwca. — Augs- 
burg 1043/,. — Hamburg 77',. — Londyn złr. 10 kr. 10. — 
Paryż 121'/,. — Agie od złota 7'/,. — Metaliki 5-procentow. 
83'%,,. — Motaliki B. 5-procent. — Pożyczka narodowa 5- 
procent 85'/,., — Obligi indem. galicyjskie 5-procent. 817,.— 
Metaliki 4'/,-proo. 73 /,„—Metaliki 4-procen. 65 /, „—Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 335, — dtto x roku 1839 145.. — 
Losy s r. 1854 4-proc. 111%. — Akcye Bankowe 1011. — 
Akcye kolei żelax. północnój 1955. — Akoye kredytu rucho- 
mego 233. 

Kurs krakowski s d. 18 czerwcą. —Ruble srebrne na 
monotę polską żąd. 100%,, płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 411, płacą 408. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97%,, płacą 97, — 


nać, że go ciężkie czeka zadanie. Lecz sama tru-|re mam dla ciebie. 
dność obecnego położenia, schlebia patryotycznemu 
jego poświęceniu. Utrwalić panowanie porządku i 
utorować rozwój wszelkim żywiołom pomyślności 
publicznój, zachować rządowi niepodległość i 1ojal- 
ność w pośród walki stronnictw, wzmocnić siłę i 
chwałę dynestyi wdzięcznością ludu, sprawiedliwe- 
go sędziego przysług jakie mu ciągle. oddaje, za- 
pewnić wszelkim organom naszego konstytucyjnego 
Życia regularną skuteczność, uspokoić przyjaciół na- 
szych instytucyj liberalnych i zewstydzić ich po- 
twarców, nadać krajowi wiedzę prawdziwych jego 
interesów, i ustalić wiarę jego w przyszłość, oto 
jest posłannictwo, które za pomocą Bożą na siebie 
bierzemy, ufni w mądrość W. K. Mości, którego 
mamy zaszczyt być najpoddańszemi, najwierniejsze- 
mi i nejniższemi sługami. : SE 
(podp.) P. De Decker; Wicehr. Vilain 
XIV; Mercier; Alfons Nothomb; Greindi; 
A. Dumon. 

W skutku powyższego raportu król wydał nastę- 
pujące postanowienie: , 

Leopold, król Belgów, wszem w cbec i każdsmu 
z osobna pozdrowienie. 

Na mocy art. 7 konstytucyi, w skutku propozy- 
cyi zə strony naszego ministra spraw wewnętrznych 
i z wiedzą naszéj Rady ministrów postanowiliśmy i 
stanowimy: 

Art. 1. Posiedzenie prawodawcze na rok 1856— 
1857 zostaje zamknięte. 

Art. 2. Minister nasz spraw wewnętrznych ma się 
zająć wykonaniem obecnego postanowienie. 

Dan w Laeken 13go czerwca 1857. 

(podp.) Leopold. 

Za zgodność minister spraw wewn. 
(podp.) p. De Decker. 

, Otrzymawszy powyższy raport gabinetu, król na- 
pisał zaraz do ministra spraw wewnętrznych list, 
który niżéj zamieszczamy. Donosi o tém Monitor bel- 
gijski piszęc na czele części nieurzędowój: 

„Król podpisując dekret zamknięcia sesyi prawo- 
dawczój, napisał równocześnie do ministra spraw 
wewnętrznych list następujący : 

13go czerwca 1857 r. 

Kochany ministrze, odbieram raport gabinetu z dnia 
wczorajszego i pospieszam dać mu moje zatwier- 
dzenie. Proponując odroczenie rozpraw, dasz po- 
czątkowanie (inicyatywę) postanowieniu wskazywa- 
nemu przez okoliczności i pojętemu zapewne przez 
kraj. Korzystam z tój sposobności, by za pośredni- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 18 czerwca. Na dniu 12 b. m. Aleksander 
baron Wintzingerode, syn śp. jenerała Ferdynanda bar. 
Wintzingerode i Heleny z hr. Rostworowskich bar. Wintzin- 
gerode, w 41 roku życia, po długiej chorobie, opatrzony 
śś. Sakramentami, umarł w mieście naszem. Nabożeństwo 
żałobne za duszę jego odbędzie się w sobotę, to jest d. 
20go b. m. w kościele á, Marka o godz. 10ćj rano. 

— Kronika Warszawska podaje następujący opis 
wyścigów konnych w Warszawie w dniu 14 czerwca na 
polu mokotowskiem odbytych: 

» Wózoraj od”rana padał deszcz drobny i rzęsisty, (któ- 
ry i dziś nam jeszcze nie folguje), powietrze było chło- 
dne i przejmujące; pomimo tego j widzowie 
madzili się dość licznie (chociaż pieszych mnićj było niż 
zwykle), na dzień bowiem wczorajszy ogłoszony| był ów 
sławny wyścig (union stakes), w którym nagroda towa- 
rzystwa w połączeniu ze stawkami 6,000 rsr. wynosiła. 
Jakoż rzeczywiście i odbył się z rezultatem poniżój ozna- 
czonym. A wyścig był podwójnie ciekawym, bo wiedzia- 
no, że najlepsze z dotychczas znanych u nas konie ubie- 
gać się mają o nagrodę. Porządek wyścigów był nastę- 
pujący : 

Gonitwa 1sza. Nagroda towarzystwa rsr. 150. Konie 
pół-krwi zrodzone w Królestwie Polskiem, nie starsze nad 
lat 8, wałachy nie wyłączone. Bieg bez przeszkód werst 
2, zwycięstwo podwójne, stawka dukatów 15, połowa sta- 
wek dla konia drugiego, jeśli nie będzie dystansowany. 
Stanęły do téj gonitwy: 1) „Renner,“ ogier gniady czte- 
roletni ze stada rządowego; 2) „Quiproquo,* ogier kary 
pięcioletni, pana Ludwika Grabowskiego; 2) „Alarm,“ 
ogier gniady czteroletni, hrabiny Augustowćj Potockićj. 
W pierwszym prześcigu z początku poprowadził gonitwę 
„Quiproquo,* wkrótce jednak współzawodnicy wyprzedzili 
go. Długo zwycięstwo ważyło się pomiędzy „Rennerem* 
i „Alarmem,* aż nareszcie „Renner* pierwszy dobiegł 
do mety w minut 2 sekund 1, wyprzedzając współzawo- 
dnika o długość kilku koni. W prześcigu drugim biegł 
już tylko sam „Renner“ z „Alermem,* „Quiproquo* bo- 
wiem cofnięty i znowu „Renner* pierwszy dobiegł do 
mety w minut 3 sek. 20. Ponieważ jednak stado rządo- 
we nie bierze nagród towarzystwa, praemium przyznano 
„ Alarmowi.* ; 

Gonitwa 2. Nagroda rsr, 3,000 Union-Stakes na 
lat trzy, to jest 1857, 1858 i 1859 werst 3!/,, bieg 
bez przeszkód, stawka rar. 150, z którój sto pod prze- 
padkiem. Ogiery krwi czystój wszystkich krajów, koń wy- 
grywający sprzedaje się przez licytacyę na placu gonitw, 
zwycięstwo pojedyncze. Stanęły do téj gonitwy: 1) „Ali- 
wal* ogier skarogniady pełnoletni, Władysława hr. Za- 
mojskiego; 2) „Condor*- ogier gniady pełnoletni hr. A- 
dama Krasińskiego; 3) „Flaterer* ogier gniady pięcio- 
letni pana Witolda Mniewskiego; 4) „Uncle-Tom* ogier 
skarogniady czteroletni hr. Lenzdorfa. Był to jak już 
wspominaliśmy najciekawszy wyścig, należały bowiem do 


bie, były w Izbie reprezentantów rozprawy długie 
i żywe a następnie wypadki które opłakuję. Po raz 
pierwszy od lat 26 jak poświęcam się dla Belgii, 
powstały z rozprew parlamentarnych trudności, do 
których rozwiązania nie okazał się natychmiast środek. 

Działałeś z największą prawością i z zupełną do- 
brą wiarą. Jesteś silnie przekonany, iż projekt do 
prawa, wprowadzony w wykonanie, niespowodował-- 
by złych skutków, które mu przypisywano. Nie wy- 
dam Żadnego sądu o tym projekcie; nie byłbym się 
nigdy zgodził na wprowadzenie do naszego prawo- 
dawstwa ustawy, btórsby mogła mieć smutne na- 
stępstwa, jakich się cbawiano. Lecz nie wdając się 
w bliższy rozbiór samćjże ustawy, zważam również 
jak ty na wrażenie, jakie wywołała w znacznój czę- 
ści ludności, W narodach, które same swemi spra- 
wam! się zajmują, zdarzają się poruszenia szybkie, 
zaraźliwe, rozrastające się w wielkie rozmiary, które 
łatwićj jest dostrzedz niż wytłumaczyć, i z któremi 
roztropnićj jest układać się niżeli rozprawiać (avec 


les quelles `il est plus sage de transiger que de 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Paryż 17 czerwca. Wczoraj wymienione zostały 
ratyfikacye traktatu. między Prusami i Szwajcaryą. 
Zapewniają, że w piatek odbędzie się posiedzenie 
konferencyj w przedmiocie granicy besarabskićj. 
Stojący w porcie Cherbourg parowiec „Reine Hor- 
tense“ otrzymał rozkaz, aby był gotów do podróży. 
Londyn i6go czerwca, JCK. Wysokość Arcy- 
książę Ferdynand Maksymilian przybył wczoraj do 
Londynu. Na dworcu kolei żelaznój przyjmował go 
książę Albert, królowa zaś otoczona dworskim or- 
szakiem. są 
Tryest 17go czerwca. Książę Brunszwicki przy- 
był tu wczoraj wieczór z Wenevyi, a jutro odjeżdża 
do Wiednia. 


rządkiem i : ie wóligi się wowładziść. 
potówóbi apo Tólnością ? Nie wa ię powiedzieć 


się. od a Eliwość, Mniemam, iż winniśmy wstrzymać 
walkę 
może żyć szczęśliwa i poważana postępując drogą 
umiarkowania; lecz również silce mam przekonanie 
i objawiam go ws; ystkim, iż niebezpiecznym jest 
wszelki środek, który może być tłumaczony, że ma 
dążność do utwierdzenia panowania jednój opinii nad 
drugą. Nie zbywa nam na wolności, a nasza kon- 


stytucya, mądrze i umi AOE E aait tiina 
szozęòliwéj równowagi. ovanie uży } 


dnicy, których żokejowie trzymali z całych sił, hamując 
okula- 


Moja szczera i 


we mnie powyższe uwagi. D P E 
dzielam ich tobie, agi. Udzielam ich krajowi, 


szlachetną postawę, postaw ielkiego stron- 
Radzę jej Q godną wielkieg 


zano rozpuścić milicye zwołane w Belgii z powodu 
niespokojności. 


a 0 


ści należy przyjąć tę szlachetną rolę. Przyjmując ją 


i były w całój możliwój szparkości i widocznem było, że 
Iw zupełności, da świata wysokie wyobrażenie © 


każdy z nich ostatnich sił dokłada. Pomimo jednak wy- 


4 CZAS z Piątku 19 Czórwca 1857. 


Ę 
i f © 
Przyjóchali od 17 dò 18 czerwca: — | 
HOTEL POLLERA. Dimer Franciszek, Aróellazai z Wie-; ZA f f l d 
dnia, Jaeschke Otto, Haase Angust, Jaeschke Robert, Schmik | 


Marcin, Hoyolla G z Wrosłayca, Dekuoiúski Władysław REKODZIELNICY ZEGARMISTRZOWSTWA 


radca honorowy z Warszawy: Schwarz Fryderyk wł. dóbr; 
z Prus. Beluze Kok bh ramek Hr Le W GENEWIE 
; ; Ę rz h i Mi e 
rowski Franciszek wł gbicy. Tóczyski Michał w nadworni zegarmistrze 


dóbr, Trojacki Feliks wł. dóbr z żoną, Sarńecki Tytus mi.) 
dóbr eGadomski Konstanty wł. dóbr, Rulikowska Zofia wł. J. C. W. Fis. NAPOLEONA 


dóbr z córkami 2 Tarnowa. Jakób Bołoz Antoniewicz, Ot; mają honor donieść Prześwietnój Publiczności, że oprócz składu 
tenfeli Józef Ż ŻONĄ, Pilarski Jan ze Lwowa. Wisłocki Ksa-; FS w Wargzawie przy ulicy Krękowskie Przedmieście 
wery wł. dóbr z Wilkowie. Hr. Tarnowska Gabryella właś. | Nr, 411, otworzyli drugi w Paryżu Place Vendóme Nr. 23, 
dóbr z Dzikowa. Dąbrowska Izabella z Poznania. Baron Piret! > „aqmienieniem, że powyższy skład zaopatrzonym został 


o. k. kapitan z Brzyska. Bubla Franciszek ces. kr.. kapitan : 
z Czech. Wiedemann August z Żoną z Gratzu. w ZBROJA NY wybór zegarków 
1 biżuteryj 


wyjechali. Kiernicki Konstanty wł. dóbr do Galicyi. Za- 
leski Jan z żoną do. Drozna. Baron Konopki Igtacy właśc.? „kiego rodzaju i po cenach stósunkowo przystępnych —. 
zwracając uwagę, że te tylko wyroby za własne uważają, 


dóbr do Tarnowa. Heinzęlmann Henryk do Lwowa. Rozwa- 
dowski Edward wł, dóbr,, Walker Karol wł. dóbr do Wro-f które są opatrzone odpowiednim patentem i własnoręcznym 
podpisem stwierdzore, 


cławia. Hr. Stadnicki Kazimierz wł. dóbr do Warszawy. 
(658-1-6) Czapek i Spółka. 
a aj ad BiawctónncA aisah | obozpożzio | 


HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwik Zieliński ob. z Lubyczy. 
Obwieszczenie 


HOTEL ROSYJSKI. Kajetan Znamirowski wł. dóbr z Pò- 
dotyczące się 


zdrojówiska w Krynicy. 


z reg b Szymon Korn ob. z Wadowio. Samuel Korn kupiec 
y. 
Dla zbliżającego się początku tegorocznój pory kąpielnój, 


s Bia i 
Wyjechali: Aleksander Potocki wł. dóbr z żoną do Wro- 
spowodowaną jest o. K. krajowa Dyrekcya skarbów, aby pu- 
bliczną uwagę a szczególnićj panów lekarzy na istniejący 


oławia. Szymon Korn ob. do Wadowió. Samuel Korn Kapieo 
do Biały. 

w Krynicy zakład, nastręczający sposobność dó kąpania się 
i picia tamecznćj wody lekarskićj, zwrócić. 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


posiadające kapitału zakładowego 2,700,000 rs. (18 milionów zťp.) postanowiło w tym roku ozynności i na 
Królestwo Polskie rozciągnąć, a to na zasadzie zezwolenia Dyrekcyi Ubezpieczeń Królestwa Polskiego i ogłoszeń tójże z d 
7 (19) czerwca r. z. i 26 marca (7 kwietnia) r. b. Towarzystwo vhezpieoza od gradobicia, za opłatą niskich składek, 
nmólkie gatunki płodów ziemnych jak: zboża kłosowe, strączkowe, olejne trawy, rośliny pastewne, farbierskie liście ty> 
uniowę i chmiel. 5 
Składki są stałe; dopłaty z tego powodu pod żadnym pozorem nie mają miejsca, 
Jeżeli ubezpieczenia ozynione są odrazu na pięć lat, w takim razie Towarzystwo przy płaceniu rocznćj składki odstąpi 
znaczny rabat, a w razie płacenia za pięć lat z góry szósty rok jest woluy od opłaty. 
Wynagrodzenia strat płacone będ punktualnie gotówką a najdalćj w przeciągu miesiąca po otaksowania szkody. 
Cyfry następujące dadzą obraz najwyraźniejszy rozległych czynności Towarzystwa. 
w roku 1854 40,058 ubezpieczeń za które wynagrodzenia zapłacono 73,816 tal. lub złp, 439,896 
» 1855 25.562 » ń n»n 375,182 , » 2,251,093 
n 1856 56,990 » » » 616,062 , 9 3.606,872 
£ za 92,600 n P „ 1,064,560 , „ 6,387,360 
Podpisani główni Ajenci Towarzystwa jakoteż niżéj wymienieni Ajenci powiatowi udzielą potrzebnych informacyj i ù+ 
mocowani są na zasadzie warunków Towarzystwa umowy zawierać. 
Kraków dnia 20 maja 1857 r. 


szymon Toeplitz Antoni Hoelzel 


w WARSZAWIE. w KRAKOWIE. 


HOTEL SASKI. Adolf Pobuda z Pragi. Henryk Skroch 
u Mysłowic. Flora Kleczkowska ob. z Merau. Ludwika So- 
der ob., Ludwika Bajer ob. z Warszawy, Sóweryn Miecz- 
kowski ob, Walenty Koczórowski, Aleksander Rzewuśki ob., 
Ludwik Katerla z familią obyw. z Polski. Józefina Latterer 
z Wrocławia. Józef baron Banm z Galioyi, Adela Kamińska 
ob. z Paryża. 


| a J To miejsce leży w północnych Karpatach, 4', mil połu- A f 
KOLEJ ŻELAZNA dniowo A Nowe A cza, skąd dobrze urządzona droga oyr- Lista Ajentów powiatowych H 
dźiennł kil Hani 33.58 * Miejsce ich pobyt Nažwisk Miejsze ich pobytu N 
oodziennie. arna prowadzi. k sce ich pobytu. isko. iejsze ich pobytu azwisko. 
Pociągi osóbowę odchodzą z Krakowa: Między cyrkularnóm miastem Bochnią, leżącóm nad koleją pania puta à DAŃ BartonzGWAKI akili, łaj P 4 RE WD Baa a 
; | © godzinie 12tój min. 15 po południu. żelazną i cyrkułarnóm miastem Nowy - Sącz zaprowadzone Czestochowa . . . « - » Feigenblatt J. Opatów . . . . . . . . Herbig Karol. 
Do Dębicy . . ) godzinie Stój min. 5 wieczorów. doat .oodaiergia pe apio, paoti mamii: A z b w a? Działoszyce . . - « « - Siomai D + Oporad 5 100208070 Marczewski Józef. 
i żdża się o Boićj godzinie po południu, zaś z Sącz Hrubieszów . . . - - orytyński Nikodem. Ostrołęka . - . « « . . Długoborski M. 
Do Wielioski . { ozojniae eidjrdla: 80n pr 4 godzinie po południu. Przyjazd do ostatniego miejsca wyzna- Janów Ordynacki. . . . Dąbrowski P. inżynier. Piotrków +30. 10 rat Friedrich J. 
nto ci yo ooo czony jóst na 104, godzinę w wieczór. Ra. a ER 07 Możdżeński Leon. Płock . . . . « . . . . (łutenkunst Jan. 
Do Wiednią . | Y gpinipjo San ag I ia: Nim się zamierzone połączenie poczty wozowój do Kry- Ka DIE 2-2 RER Buhle C. & Comp. EMOS o E a a a a Heferstein G. E. 
£ in. 25 po p nicy uskuteczni, potrzeba teraz począwszy od Nowego-S4- Kalwaryw o « .:. 0% Czapliński J. rachmistrz. Pułk 10 PZG WG; Niedziałkowski St. 
Do Wr wy o godzinie Sój min. 30 z rana. cza prywatnój sposobności używać, a do otrzymania tejże bo- Kotar. VATAR Anih Markus H. Radom. . . . . . . . „ Herdin J. 
t Warstawy dzie pomocną w każdym razie c. k. obwodowa Dyrekcya A Eene T Thomitzek J. Bierznia , . . . . . . . Bóln A. 
Przychodzą do Krakowa: skarbu w Nowym-Sączu na zażądanie podróżujących do ką- Klimontów E aka a T Wiśniewski. Józof. Soyny i inh Seii a BIoOhIRANN riain 
s : e ieli. ublin. . . « . « : . . Knoll L. & Comp. teradn 0. . . . Wołkowioz J. W. 
K Dębicy . . { a arral = zwa j = W samój Krynicy istnieje kolektura listowa. Łódź! Sh [557 SDA Barthels Henr. Sandomierz. . . i « . « Eyrun Mo) 
$ 6 C. k. Dyrekcya skerbów starała się w ostatnich dwóch la- PY REJONIE. Ostrowski Z. Stopio swa. 50. Taa Veyrauoń STan 
Z Wielioski . { + godsiaio 10téj aa = poc tach, aby potrzebom. miejsca uzdrawiającego ile możności zð- PRIES 2 POSRA Sokołowski P. Targówek . . „1... 
K Wiednia , ppc gry p 25 Beir południem. dosyć uczynić $- pacz wte będzie, aby ten zakład do zu- Maryampol. . . « « « » NOK Michał. Włocławek .... . . Gtoldenring M. A. 
bit GA mia. * ; *| połnój doskonałości doprowadzić. 3 Miechów . . - « « * : « eczulski Jakób. ORM N ae j 
E Wrocławia | © godzinie 84) min. 15 wieczorów. JX m celu więc miedo api miejsca Ale uałansawn Miechów . „|. > - - „ieozulsłi Jak, ||. |. ni u itd z pztowiem J,| (40-99 
i ści kapielnych, wiele najrozmaitszych sprzętów do urzą- F 
paramen | otigodzinie 26] min. 5h: po-potadain, Fierta r A E A do kąpieli są! oprawione, u (<d SŁAWNEGO Dr. |= 0d no Ć J 
Pociągi osobówe z Dembicy do Krakowa: dzenie kąpiel polepszone, także ustanowiony jest osobny nad- 3 è wowile 
o gódsinio 11tój min. 15 przod potudhiom. |żoroa kąpielny, nowy austernik przyjęty, prócz tego przed- j u GH OMA AEA se 
odchodzą ; Pedi więweżmie się jeszcze wiele innych urządzeń i środków. . ; RABA > YF przy ulicy Halickićj pod L. 20 i 21, należąca do familii Po- 
+ „4 0 godzinie Zój po półkowy. odozas pory kąpielnćj będzie dla udzielania rady gościom I takowskich, o trzech piętrach, jest ż wolnój ręki do sprze 
Z irat oa i do Dembity: kapielnym doktor medycyny” ustanowion, dania, mający chęć kupienia, raczy się udać do współwła- 
KE = Zdj mia. 87 po" joriaith: w sat czasie wyjdzie z druku $rsen pana profesora Gaz ścicielki W. Matkowskićj, mieszkającćj w tój samój kamieni 
przychodzą . . | o godzinie 12łój min. 25 w nocy. Dr. med. Dietl w niemieckim j 5: 13a awa rei pana na drugióm piętrze. , (G14-2-3 
a z Dr. z iewskiego na polski język przedożona; mono- 
ZPA TAAAK Rega” ią w księgarniach iw Fr miejscu kąpielnćm = 
dostać będzie można, na co się więo osobliwie uwagę zwraca. = LU ( 
URZĘDOWE. Podług rozbioru Dr. Schultes, na którą się — dla mpat < l OWICE 0 rne 8 
- prowadzonego nowego rozbioru — zwraca, zawiera w: 80 ie y U . 
TEE: Krynicka woda om a pisanoga irpta, którę = Ne $ = wieś w obwodzie Sandeckim leżąca, jest do wydzierżawienia 
(650) Obwieszczenie. 6) bacy E i AR i hra ata Brosa UAS Tao- ; = |» do nabycia, — Bliższe szozególy powziąść można w do- . 
[N. 12,450.] Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa podaje | gojennych części rA 'węglówego, oastępujące stałe części: A f mu po Hyh +» p; ioa Grodzka, na pierwszóm piętrze, ostate- 
się do publicznój. wiadomości, iż na zabieranie poczynając od istoty wyciągowój . . . 0,18 gran. E5 ozny zaś układ na miejsou. (600-2-3 
chlorku wapnia. . . . 0,37 


(283) przeciw 


wypadaniu włosów, 


uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryźu, 


dnia: 1go lipoa 1857 r. do tegoż dnia i miesiąca 1858 r. gnoju 
ze Hale do domów N. 6, 8, 9 i 87 w le VII Kleparz nar 
leżących, w których mianowicie: 

a) w domu N. 6 koni wojskowych 18 

b) w domu N. 8 koni wojskowych. 3% 

0) w. domu N.. 9 koni wojskowych. 32 

d) w domu N. 87 koni wojskowych 36 
mieści big, odbydzie się publiczna licytacya in plus poczy- 
nając: 


chlorką sodu . . . . 10,61 
węglanu sody „ . . . 1,28 
węglanu wapna.. . . 12,16 
węglanu żelazą . . . . 0,33 
krzemionki. . . „ . . 0,17 
i żywicy ziemnćj . . „0,32 „ 
razem 15,42 gran. à 
Ta woda mineralna jest wigo według swych głównych 
ozęści szczawa %elevisto wapienna, obfitująca prëytém 
w wolny kwas wóglowy, a w porównaniu z innemi podobne- 
mi źródłami jedna: z. najlepićj. dziąłających szczaw, którą. się 
od wielu innych szczaw żelezistych przezto odznacza, że przy 
wielkićj ilości kwasu aj i F he miernego zawierania 
w sobie żelaza i nadzwyczajnćj ilości dwuwęglanu wapna tylko ż 
mało innych stałych części, najmnićj zaś takich zfoledyok i|p Wz) Jednego aa Presaznaaa SE Lim 
ep l psd ku w ęianie bd l i do ogar Ry oddała a Mane 
laza przeszkadzaćby mogły, l 3 
Ta woda, którą stalo tomperaturg 7° R. pokazuje, piląc ja pun way t an ES 4 się * Króla 
u źródła, jėst czysta jak krzystał, ohłodząca, bez koloru pomady nabyć można,. jako rA w POMADE SUPERFINE 
moons: Aranaga Spiare kwaskowym smakiem ipra-| prgUR 4ORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE, — 
Chociaż świeżo czerpana najskutecznicjszą jest, jednak za- 52) ATE p łez n TR a DIVINE czy | gó 
ach owojericzadbi wód kołkwhjiosAiadh mada BOSKA z tajzbowienniejszych balsamicznych ziół , 
Z winem i cukrem daje nader przyjemny i orzeźwiający takowa bywa z wielkim; skutkiem uywana przęciw róma- 
é tyzmom i uderzeniom do głowy. Własności jéj ściągające 
czynią ją również pożądaną do wstrzymania wypadania wł0- 
sów. Słoik porcelanowy kosztuje złr. 1 
Demarson Chótelat w Paryżu. 


Pomady Dr. Dupuytreń nabyć można: 
w Białój u G. J. Buckiego. „ Rzeszowie u F, Jaśkiewicza 
„ Bochni u P. Niedzielskiego. » Rozwadowie u K, Mare- 
„ Buczaczu uJ, Czerkawskiego okiego. 
„ Czerniowcach u braci Czu- n Samborze u Fr. Karola Gi- 
ozawa i Tabakar. A latowskiego. 
„ dto Th. Zachariasiewicza. „ Stanisławowie J. Muhitsch 
„ Dzikowie u N; Giryńskiego. et, Com. 
„ Drohobyczu u Ch. Piroszka. „ Sanoku u Jana Jaklitsch. 
„ Jarosławiu ubra. Juśkiewicz Tarnopolu 0. Latinek. 
„ Kołomei u Th. Ziachariasio- n Tarnowie u Joz. Jahna. 
wioza & O° n Turco u A, Ozyrniańskiego. 
„_ si ZachKrzysztofowicza „ Wiedniu u F. Fürst. 


Dobra BESKO 


z przyległościami w obwodzie Sanockim położone; obejmi 

morgów 1100 pola ornego, 512 łąk, 111 pastwisk: j aiajn 
są do nabycia. — Bliższą wiadomość udzielą WW, adwokaci 
Kabath we Lwowie i Zybłikiewicz w Krakowie. (610-2-4) 


w amienicy Nr. 482 w Gm. IV. prz 
ulicy Śgo Jana: na pierwszóm piętrze widok 
na plantaoye eą 3 pokoje wraz z salg; 


przedpokojem i kuchnią do wynajęcia od Śgo Mioliua 
r. b. na lat cztery, pod bardzo korzystnemi warunkami, — 
Bliższa wiadomość u właściciela tójże kamienicy. (604-2-3) 


Lm. 


| [pod L, 51 na Zwierzyńcu obok szkoły 
pływania, mieszczący 5 pokoi, stá- 

jenkę i wozówkę, w ogrodzie obej- 
mującym morge gruntu, każdego czasu 


do sprzedania, Prócz tego: realność włościańska w Zwierzyńcu 
morgów 7. (617-2-3) 


(657) Licytacya (2-3) 
mebli, kuchenaych pezyrsndów, broni i różnych sprzętów, 
które za przyzwoleniem Władz na dniu 25 czerwca 1857 r. 
w domu p. Kowalskiego N. 229 przy ulicy Grodzkićj (gdzie 
dw p. Góbla pod Krukiem) na Żóm piętrze licytowanymi 

lą. 


Do sprzedania z wolnćj ręki 


4333343 


Pomada ta złożona z cząstek roślin balsamicznych, 
z największą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje wypadanie włosów, ale tosamo dzia- 
łając z wolna na system krwi, pobudza cyrkulacyą i przy- 
jspiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pig- 
'knidřo, jest najlepszym środkiem do zachowania w porząd- 
nym stanie włosów i do zapobiegania ich siwieniu. 


ze stajni ad a od 8 złr. 

ze stajni ad b od 5 złr. 

ze stajni ad o od 5 zdr, 

ze stajni ad d od 6 złr. miesięcznie. 

Chęć licytowania mających wzywa Się, aby znajdować wię 
zechojeli w terminie licytacyi dnia 23 b. m. w gmachu mi- 
a=. w departamencio IV, odbywać: się mającój. 

Kraków dnia 6 czerwca 1857 r. 


AŻ Obwieszczenie. 
+ 4054.) Królewska. Dyrektyn kolei górno-szląskićj nza- 
wiądopiła ko ELATYE iż królewsko-praski rząd w Opolu 
ze) Polsti ih. do Prus surowéj wełny, kości i suchych 
skór z śokuły AS anorak owo i Mysťowice,, jeżeli pomie- 
za 4 widą „cał | będą certyfikatami pochodzónia. 
stwa Krakowskiego Sarowa włna o ab ajkamon prem 
kniętych wozach sigjarowych bez na Sasia ją x okolio nie 
dotkniętych zarazą bydlęcą de. lego AE Aty AE tini 
pochodzenia); przeciwnie zaś Wszystkie inno zarazę roznosić 
mogąco przedinioty jakoto: siche skóry, rogi; kości itp. nie 
mogą być, wpuszczane. i M 

O ozém z tém przestrzeżeniem zawiadamia się handlującą 
publiczność, iż przewóz surowćj. wełny, suchych skór, To= 
gów itp. produktów rodzaju być goeg0 zo wsckodniój Galicyi 
do Prus jeszoze dotychczas nie jest dozwolony, 

C. k. Dyrekcya kolei wschodnićj rządowój, 
Kraków dnia 13 czerwca 1857 T. (656) 


SCENERIA OLKA RCIE PRO 
Emse raf Ye 


ój. 
i 7 rodzajów chorób są szczególnie, na które według 
doświadczenia Krynicka woda mineralna doskonałym i często 
niezóm niezastąpionym środkiem lekarskim jóst, a mianowicie : 

1) niedostatek krivi; 

2) upośledzone trawienie i. odżywianie, 
3) cierpienia nerwowe, 
4) zołzy (skrofuły) i krzywica (słabość angielska), 
5) słabości maciczne, nyrek i pęcherzą, i 
p osudki (choroby skórne). 
Bliższe wyjaśnienia w tém poda. monografia; przez pana 
professora, Dr. Dietl. 

Obstalanki na wodę mineralną uskuteczniać będzie nadzorca 
kapiel. — Z o. k. Krajowój Dyrekcyi Skarbów. 

Kraków 16go maja 1857. (583-3) 


nią, wozownią, ogrodem i obszernym dziedzińcem marem 
O położona na przedmieściu pot Nr. 147 prsy 
ulicy Wolskiój idąc na Błonia. — Wiadomość. o cenio 

W. Kosza kupca przy ulicy Grodzkiój, (513-6) 
MR TPREWIZIYCYENE PE Ż | "_ EEEE a a w kw APE i Pak MI 


| 
Wieś Batowice 


3333 


-Dnia 17 czerwca r. b. w przechodzie od Szczepańskićj u- 


EPPP : i licy ka parowéj łaźni, zgubionem zostało n Kwowie Bon. Stiller. » „n „4 Aug. Schrimpf. 
Drukiem J. PISZA w Sączu WORTE-MH ONA ESl:soża Syr u Koster- > Zalosrorykach ud Koare- 
kiewicza wdowy- skiego 6: Comp. 


wyszedł najnowszy, Opis, Wód Krynickich, pod tytułem : 


„WODY KWAŚNO-ŻELEZISTE W KRYNICY“ 


przez Dr. Leona Żuławskiego, byłego lekarzą zdrojowego. 
(654) Cena egzemplarza 1 złr. mk. (4-3) 


Ai D otto-czérwonawg skórę w środku białym sa- 


w Przemyślu Ed. Machalskiego „ Złoczowie u A. Gottwalda, 
się, kwota zy K: 


arol HHerrmmamm w Krakowie. 


Commi Gefjuch! Bichtig! 


Drei deutsche und ZWei polnische. Commis wünschen- wir 
nach England zu engagiren. L, B. & C° 137 Dover Str. 8. 
E. London, nebi Briefe franco. (495-4-5) 


SPOSTRZEŻENIA 


s. bar.| fitan ciop.| Wilgotn. 
E e Üni par. arie Nik Xisranok 

rzy z l zatążenie wiatra 
EAN | wi Boatialra | względna 


w obwodżie Krakowskim położona, milkę od Krakowa odló- 
giw, ż wolnój'ręki do aidycia, z katię cień faktorów. Blii- 
sza wiadomość na miejgęy, (561-416) 


Qs ob a ję gruntowną pom a ref u 


w język francuski, pols 
czy sobie znaleść miejsce. Bliższa wiadomość przy ulicy Sław- 
kowskićj N. 376 w mieszkaniu W. Piątkowskiój. $ (543-3) 


METEOROLOGICZNE. 


AREA pmm:j- 7 och a A WREMEMA 
czo) Zdanie lekarskie: (6) 
Danię, się Na p m, tak z ogar ye użycia jako 
kiem, jaki wywierała Woda do uat Ańatherin tak 
dla tego jako lekarz 


W sobotę, to jest d: 2080 b. m. odbędzie się w ko- 
Ściele Śgo Marka, o godzinie 10tój z rana 


Załobne Nabożeństwo 
za duszę śp. 


Aleksandra barona 


Btan wiska Bmiana ciepła 
NIRBA sarea Peitai Am a Ta 


a 
i Dale 


w E W T z EW GE RO DE. : Dr. Gerh. © Brants w. r. 17 2, 328° 48 12 88. pł. zachodni słaby pochmurno deszcz 
mójże wody; dostać można w Krakowie: u p. Töm. 10, 329 01 10 4 94 n pochmurno +7’ 9 | +-13:5 
RE : Góreckiego i up. J. Jahna. 18! 6 329 37 05 96 | zachodni _» 8 w nocy nieco deszczu mgła 
NAD 1) DAREK WA DR z OWCA AKCYZY ACZ WZ "WWP APWE OEM TEE T REKE R YN EPO EIEWO EE = » m z 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. W Drukarni Czasu. i Czapliński Anton rządzca drukarni, 


